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Wybory do Rady miasta, 


Wynik wyborów z kuryi wielkiego handlu 
i przemysłu. 


Wczorajsze wybory z kuryi wielkiego handlu 
i przemysłu (IIIa) były dość ożywione, skoro 
na 96 uprawnionych wyborców, wzięło udział 
77, a więc przeszło 75 procent. O godzinie 5 
po południu zamknął przewodniczący komisyi 
wyborczej Antoni hr. Wodzicki głosowanie, 
a komisya przystąpiła do obliczenia głosów. 
Skruiynium ukończono o godzinie 3 kwadranse 
na 6 wieczór. 

Na 77 głosujących otrzymali: 


Dr Henryk Szarski 75 gł. 
Jan Kanty Federowiez 63 , 
Józef Jawornicki 61 , 
August Porębski 60 , 
Jaliusz Epstein 55 
Norbert W usserberg 33 + 
Jan Wentzel 16 , 
Aleksander Rittermana Da 
Jan Kwiatkowski 4 , 
Leon Grünwald 2, 
Karol Krupiński MP 


Leon Schiller 24 

Absolutna większość wynosiła 39 głosów, 
wybrani zatem zostali radcami miasta z tej 
kuryi: 

1) Dr Henryk Szarski 
2) Jan Kanty Federowicz 
3) Jozef Jawornicki 
4) August Porębski 
i 5) luliusz Epstein. 

Z nowowybranych radców dr Henryk Szar- 
ski I wiceprezydent miasta, p. Jan Kanty Fe 
derowicz, poseł na Sejm krajowy i wiceprezy: 
dent Tzby handlowo-przemysłowej, p. Józef Ja- 
wornicki, znany Kupiec i p. Juliusz Epstein. 
właściciel banku, wchodzą do Rady miasta po- 
nownie, zaś p. August Porębski, radća cesar- 
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I młodzieży laxsdlowej, wszedł do Rady miasta 
po raz pierwszy. P. Norbert Wasserberg, do- 
tyehczasowy radca miejski, nie kandydował w 
IU a, ale ma być postawiona jego kandydatura 
w kuryi małego przemysłu i handlu (III c). 

Dziś odbędą się wybory na dwóch radców z 
kuryi rękodzielniczej. 


Z komisy) budżetowej. 


(1elegr. „N. Reformy“). 
Komisya budżetowa kontynuowała 
obrady nad etatem sprawiedli- 


Wiedeń. 
wczoraj 
wości. 

Pes. Ploj protestował przeciw temu, żeby 
kwestye językowe załatwiano tylko częściowo 
1 tylko dla Czech. 


Br. Beck o kwestyi językowej. 


Prezydent ministrów br. Beck, nawiązując 
do onegidajszych wywodów ministra sprawiedli- 
wości o kwestyi językowej w Czechach 
oświadczył: Chciałbym i ja także, nie będąc 
związany ciasnemi ramami tego działu, któremu 
Szersze polityczne polo pracy pozwala ma swo- 
bodniejszy ruch, wypowiedzieć kilka uwag w 
tej samej sprawie. Nie waham się oświadczyć, 
że stan niepewności istniejący czestokroć na 
polu używania języków przy władzach czeskich, 
zwłaszcza z powodu najnowszego zwrotn spra- 
Wy, jest nie do utrzymania i politycznie tem 
Mebezpieczniejszy, ile że wiadomem jest, iż 
Sprawa językowa wywołuje skutki, sięgające 
daleko po za granicę Czech. Najnowsze zajścia 
Da tem polu postawiły zastępców narodu cze- 
Skicgo wobec trudnej sytuacyi, gdyż podnoszą 
oni skargi, iż sędziowie niektórzy nagle porzu- 
cają jednozgodnie uznane podstawy praktyki, 
istniające od wielu lat a uznane tskże przez 
inne sąły czeskie i najwyższy trybunał i wstę- 
Puja na nowe drogi. Ale także zastępcy narodu 
niemieckiego żalą się, że ukształtowanie kwe- 
styi językowej w Czechach, także dla nich 
stworzyło nie mniej niezadawalniającą sytuacyę. 
Vie można się więc łudzić, że obecny stan jest 

la obu stron nie do zniesienia, ponieważ nie 

aje żadnej pewności i stałości co do używa- 
dis języków. Ale także ze stanowiska admini- 
ftracyi państwowej należy głęboko nad tem 
Ubolewać, albowiem taka niepewność utrudnia 
t szkodzi administracyi, poniża powagę Sądo- 

ictwa, a w pewnych warunkach może także 
powodować naruszenie ważnych ekonomieznych 
Interesów obywateli. 

Zarząd państwa nie może więc przeoczyć 
Bóżliwości tak poważnych następstw, gdyż ma 
Obowiązek ochrony dóbr prawnych każdego po- 
k edynczego obywatela. ale także zawodowi za- 
Wiadowcy prawa mają wszelki powód na tę 
Stronę kwestyi szczególnie zwrócić uwagę i ją 

Wzęjędnić. Na wszelki wypadek stoimy wo- 


Wszystkich interesowanych, które wprawdzie 
Meva na postępowaniu poszczególnych urzę- 
tików sędziowskich, ale którego głęboko tkwią- 
M „brzyczyyy sprowadzić należy do ogólnego 
sty W mianowicie do zacofania ustawodaw- 
WA w porównanin do kroczącego naprzód roz- 
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woju stosnnków prawnych i życiowych. Nicza- 
dowolenie, które się dzisiaj zwraca zarówno 
przeciw jndykaturze, jak i przeciw nadzorowi 
sądownictwa, musi być dla ustawodaw- 
stwa podnietą do naprawienia tego, co od da- 
wna zaniedbano. Tylko jeżeli w miejsce do- 
tychczasowego stanu przyjdzie silny porzą- 
dek ustawowy, obejmujący cały zakres 
używania języków przy władzach 
państwowych, wtedy sprzeczne ze sobą 
wyroki ustąpią miejsca jednolitej judykaturze 
i przez to przywrócone także zostanie zape- 
wnienie posiadania praw narodo- 
wych. Wychodząc z tych zasadniczych myśli, 
które doświadczenia ostatnich lat dziesiątek w 
sposób niezaprzeczony stwierdziło, rząd podjął 
się wypracowania projektn ustawy językowej, 
który w zarysach jest już ułożony i wymaga 
tylko ostatniej rewizyi. Ale rząd świadomy jest 
także tego, że punkt ciężkości jego akcyi nie 
może tylko w tem leżeć, aby stworzyć projekt 
ustawy o używaniu języków w Czechach, lecz 
także i w sprowadzenia tej konstelacyi, która 
wogóle umożliwia właściwe akceptowanie i o- 
stateczne przyjęcie projektu. 

Rząd zatem wszystko uczyni, aby także w 
parlamencie przygotować grunt dla ustawy. — 
Rząd uważa jednakże za nieodzowne, aby tym- 
czasem, t. j. aż do stworzenia silnej ustawowej 
normy wszystkie ingeresowane czynniki trzy- 
mały się ścisłe „status quo ante*, Przed zawar- 
ciem pokojn musi nastąpić zawieszenie 
broni. Panowie wiedzą, że cała moja działal- 
neść skierowaną jest w tym kierunku, aby par- 
lamentarna łódź była zdolną do tego wielkiego 
dzieła, mianowicie chociażby tylko do prowizo- 
rycznego uregulowania używania języków przy 
władzach w Czechach. Jeżeli tylko będziemy 
napełnieni duchem sprawiedliwości i słuszności, 
poważnie tego chcieli, wtedy także i na tej tru- 
dnej i żmudnej drodze dojdziemy do celu. Ale 
rząd sam nie może wszystkiego zrobić. Tę Sa- 
mą część w pracy i odpowiedzialności ponoszą 


także i tego wielkiego dzieła dokonamy. 

Pos. Klofacz oświadcza, że właśnie „sta- 
tus quo*, o którem prezydent ministrów mówił, 
jest stanem auarchistycznym. Stronni- 
ctwo mowcy nie jest zadowołone z oświadcze- 
nia premiera i przyjmuje je jako wypowie- 
dzenie wojny i dalsze swe zachowa- 
nie do tego zastosuje. 

Następne posiedzenie dzisiaj, 
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Przesilenie zażeynane. 


Wiedeń. Konfiikt czesko-niemiecki w komisyi 
budżetowej należy uważać za zupełnie załatwio- 
jny. Wprawdzie po oświadczeniu prezydenta 
„ministrów br. Becka, poseł Klofacz wygłosił 
jeszcze ostrą mowę opozycyjną, ale stała ona 
w zupełnej sprzeczności z zamiarami klubu 
czeskiego, którego poseł Klofacz jest członkiem 
oraz późniejsza uchwała tego klubu. W klubie 
czeskim po kilkugodzinnych obradach, zapadła 
jednomyślna uchwała głosowania za budżetem 
ministerstwa sprawiedliwości. Wobec tej uchwa- 
ły nieprawdziwemi są wszelkie ponowne po- 
głoski 0 dymisyi ministra sprawiedliwości Klei- 
na a skończy się jedynie na ustąpieniu prezy- 
denta sądu krajowego wyższego w Pradze 
Vesselyego, który już dzisiaj wyjeżdża na dłuż- 
szy urlop. 
| O usposobieniu wśród posłów czeskich i na- 
| radach klubu czeskiego, donosi praska „Union“, 
że posłowie czescy choć zarzncają oświadcze- 
niu br. Becka, że jest niedokładnem, jednak 
przyznają, że trzymał się linii wyznaczonej mu 
przez nich. Zarzncają oni mianowicie br. Becko- 
wi, ż8 mówiąc o nieprzestrzeganiu „status quo“, 
nie wymienił wyraźnie sędziów niemieckich 
i nie podał terminu w jakim ustawa językowa 
zostanie wniesioną, a także nie dał zapewnie- 
nia, że nstawa ta opierać się będzie na zasa- 
dzie znpełnego uprawnienia obn narodowości 
w Czechach. Jednakże wobec tego, że obecna 
sesya będzie bardzo krótką i żadna polityczna 
kwestya, z wyjątkiem kontyngentu rekruta nie 
przyjdzie pod obrady, Czesi zaczekają do pono- 
wnego zebrania się parlamentu po świętach w 
dnin 23 kwietnia. Spodziewają się oni, że rząd 
wniesie w tym dniu projekt ustawy językowej 
dla Czech. Przywódcy czescy powodując się 
tem przekonaniem, uchwalili na posiedzeniu 
komisyi parlamentarnej. głosować w komisyi 
za budżetem. Wprawdzie kilka mowców zwła- 
szcze Młodoczesi byli za wstrzymaniem się ud 
głosowania lub za głosowaniem częścią za. czę- 
ścią przeciw, jednak minister Praszek stanow- 
czo wystąpił przeciw takiej niejasnej i nieszcze- 
rej polityce, protestując przeciw wznowieniu 
stare] nieszczerej gry. Oświadczył on wreszcie, 
ze uznaje on tylko dwie drogi, albo przejść 
do opozycyi, albo pozostać w większości rzą- 
dowej. Po tem kategorycznem oświadczeniu 
Praszka, zapadła jednomyślna uchwała głoso- 
wania za budżetem. 


Syłuacya polityczna. 

Wiedeń. Wczoraj wieczorem odbyły naradę 
klub chrześcijańsko-społeczny, związek niemiec- 
ko-narodowy i klub socyalistyczny w sprawie 
aytnacyi politycznej z okazyi zebrania się par- 
lamentu. O ile na posiedzeniach tych klubów 
podano do wiadomości, wniosą partye rządowe 
na dzisiejszem posiedzeniu parlamentu trzy 
|wnioski nagłe, a to w sprawie kontyngentu re- 
kruta, odszkodowania rodzin rezerwistów i w spra- 
wie organizacyi ministerstwa pracy. Klub so- 
cyalistyczny desygnował pos. Daszyńskiego na 
mowcę dla sprawy kontyngentu rekruta. Z kil- 


Kraków, 


także panowie. We wspólnej uczciwej pracy 


Czwartek 


ku stron żalono się na posiedzeniu tego klubu, 
że prace komisyi legitymacyjnej postępują bar- 
dzo powoli naprzód, gdy termin weryfikacji 
wyborów upływa jnż dnia 1 czerwca. Postano- 
wiono, aby pos. Diamand wystosował w tej mie- 
rze zapytanie do prezydenta Izby i przewodni- 
czącego komisyi legitymacyjuej. 

Klub raski ukonstytuował się wczoraj po- 
nownie, poczem po długiej dyskusyi postanowił 
wnieść na dzisiejszem posiedzeniu trzy wnioski 
nagłe z powodu wyborów sejmowych w Ga- 
licyi. 


m kluba rustżego, 


Wiedeń. Klub ruski na wczarajszem posiedze- 
niu wybrał ponownie pos. Romańczuka przewo- 
dniczącym, a pos. Mikołaja Wasilkę I wicepre- 
zesem, zaś na nowo posła Ceglińskiego II wi- 
ceprezesem. Do komisyi parlamentarnej wybra- 
no prócz prezydyum posła Kościa Lewickiego, 
dra Baczyńskiego i p. Petraszkiewicza. 


Wsparcie dia rezerwistów. 
Wiedeń. Rząd wniósł w pariamencie projekt 
ustawy w sprawie wsparć dła rodzin powoła: 
nych na ćwiczenia wojskowe rezerwistów. 


Praca w handlu I przemyśle, 


Wiedeń. Ministerstwo handlu doręczyło Izbie 
posłów przedłożenie rządowe, które w formie 
noweli do ustawy przemysłowej reguluje kwe- 
stye czasu pracy w przemyśle handlowym a 
zwłaszcza reguluje czas zamknięcia sklepów 
wieczorem. 


Podatek od samochodów. 


Wiedeń. Komisya podatkowa obradowała 
wczoraj w sprawie zaprowadzenia podatku od 
samochodów i uchwaliła po ogólnej dyskusyi. 
przejść do dyskusyi szczegółowej na podstawie 
przedłożonego projektu rządowego. 


Z Sejmu węgierskiego, 


Budapeszt. Na wczorajszem posiedzenia Se]- 
mu węgierskiego przyszło w ciągu dyskusyi nad 
reformą regulaminu do wielokrotnych scysy) 
między wiceprezydentem Rakowszkym a po- 
słami ramuńskimi i słowackimi. którym 
przewodniczący odbierał głos wśród ciągłych 
protestów ze strony posłów tych narodowości. 

Na końcu posiedzenia poseż Szkiesak 
wniósł interpeiacyę w sprawie wysłania żan- 
darmów do 2 guin komitaiu Arva (Orawski), 
których zadaniem jest niedopuszczać, ażeby du- 
chowni znani z usposobienia panslawistycznego 
komunikowali się z ludem. 


Kossuth w fasce, 


Budapeszt. Kilka dzienników donosi, że po 
wczorajszej audyencyi Kossutha u cesarza 
nie jest wyklnczonem, że Kossuth obejmie pre- 
zydyum gabinetu. Partya niezawisłości ujęłaby 
więc rządy zupełnie w swe ręce, zaś inne stron- 
nictwa koalicyjne, to jest partya konstytucyjna 
i kat..lndowa przeszłyby do opozycyi. 


Dodatek dla marchij wschodnich. 


Berlin. (Biuro Wolffa). W parlamencie od- 
było się wczoraj imienne głosowanie nad rezo- 
lucyą posła Gampa w sprawie dodatku dla 
marchij wschodnich. Najprzód głosowa- 
no nad wnioskiem zmiany, aby dodatek uznać 
va nieodwołalny i przyjęto go znaczną więk- 
szością. Następnie odbyło się imienne głosowa- 
nie nad rezolucyą posła Gampa. Głosujących 
4 Rezolucyę przyjęto 163 głosami przeciw 

2. 


Wilhelm potrzebnie plenladzy. 


Berlin. Dzienniki donoszą, że rząd pruski 
wniesie wkrótce w Sejmie przedłożenie o pod- 
wyższenie listy cywilnej cesarza W il- 
helma. 


Reformy macedońskie, 


Paryż. Dziennik „Temps“, omawiając propo- 
zycyę rosyjską w sprawie Macedonii, oświad- 
cza, że w zasadzie należy ją pochwalić. Propo- 
zycya Anglii z pewnością jest radykalniejszą I 
byłaby bardziej skuteczną, otwiera jednakże 
drogę, po której krocząc, mocarstwa uaraziłyby 
się na niebezpieczeństwo posnnięcia się dalej, 
niż tego pragną lub też mogłyby sie spotkać 
z niespodziankami; mianowicie te mocarstwa, 
które na równi z Francyą mają interes w u- 
trzymaniu „status quo“ na wschodzie, muszą 
postępować z największą ostrożnością wobec 
konkarencyi gospodarczej. Koniecznem jest wyj- 
ście z tej krętej ulicy i powrócenie do polityki 
europejskiej. 

Ateny. Z Monastyrn donoszą, że wykryto tam 
spisek komitetu bułgarskiego, celem zamordo- 
wania konsula greckiego i personalu konsular- 
nego. Wśród ludności panuje wskutek tego 
wielkie wzburzenie. 

Paryż. Dziennik „Debats“ wyraża przekona- 
nie, że mocarstwa pogodzą się na podstawie 
noty rosyjskiej po poczynieniu stosownych mo- 
dyfikacyj. Francuskiej dyplomacyi przypada za- 
danie wystąpienia z propozycyami porozumie- 
nia się, 


Podróże prezydenta Fallleres'a. 


Paryż. Mimo, iż zamiar podróży prezydenta 
Falliśresa do Rosyi urzędownie nie został je- 
szcze potwierdzony, w kołach politycznych u- 
ważają to za bardzo prawdopodobne. Sądzą, że 
nastąpi ona w drugiej połowie lipca i że pre- 
zydent przed powrotem do Francyi odwiedzi 
także dwory w Stokholmie, Kopenhadze i Chry- 
styanii. 


Kwietnia 


">, 
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Odezyty. We czwartek dnia 2 kwietnia 1908 
wygłosi docent uniwersytetu dr Tadeusz Grabow- 
ski w awi uniwersytetu o godz. 5 po południu 
odczyt pod tytułem „Ferdynand Brunetióre*. Ceny 
miejsc: krzesła po 2 i 1 kor., wstęp 40 hal. 

Odwołany w zeszłym tygodniu odczyt profe- 
sora M. Kostworowskiego na temat: „Z działalno- 
$ci ustawodawczej sejmu rewolucyjnego z 1831 r.“ 
odbędzie się w stowarzyszeniu „Zjednoczenia“, (Ry- 
nek 17, H p.) we czwartek dnia 2 bh. m. o- godzi- 


Paryż. Prezydent Fallieres odwiedził wczoraj 
księcia Walii. 


Ciągnienia. 


Wiedeń. Przy wczorajszem ciągnieniu losów 
tureckich w Konstantynopolu główna wygrana 
600.000 franków padła na nr. 968.573, druga 
wygrana 60.000 fr. na nr. 1441.637. 

Budapeszt. Przy wczorajszem ciągnieniu lo- 
sów Cisy z r. 1870 główna wygrana 180.000 


koron padła na sęryę 2749 nr. 20. nie 8-mej wieczór. Goście mile widziani. Wstęp 
"MER wolny. 
Syrakuzy. Niemiecka para cesarska przybyła Ruch w herbaciarni. W herbaciarni ladowej 


przy ulicy św. Krzyża nr 10 wydano w miesiącu 
marca 1908 r. 383 porcyj herbaty czystej, 138 
porcyj herbaty z mlekiem, 3165 gporcyj herbaty 
z cytryną, 283 porcyj chleba, 340 sztuk bułek. 
Z uwagi na szczupłość funduszów zarząd herba- 
ciarni zwraca się do litościwych serc o łaskawe 


tutaj. 


Kronika. 
D zi ś: datki. 


Kraków, czwartek 2 kwietna. Nożowcy na Kieparzu. Wczoraj wieczorem 46-lc- 

Kalendarzyk kościelny: Franciszka z Pawi tni pozłotnik Ludwik Guzik, wychodząc z kater 

i Maryi Egip. kami przy Rynku kleparskim, został, jak twierdzi, 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód pchnięty nożem dwukrotnie w okolicę serca przez 

słońca o godz. 5 m. 15, zachód o godz. 6 min. 11; jakieś nieznane mu indywiduum. Wezwane rogoto- 

długość dnia godzin 12 min. 56. j wie opatrzyło go i odwiozło de szpitala św. Łaza- 
rza. 

Egzamina dojrzałości. W uzupełnienia wczeraj- 

szej depeszy o terminach tegorocznych egzaminów 

dojrzałcóci „Gazeta Lwowska“ przynosi dałsze ną 


Tsatr miejski w Krakowie: „Car samo- 
zwaniec*, 

Posiedzenie sekcyi wycieczek ludowych 
w krajowym Związku turyst. o godz. 6 po poł. stępujące terminy: 

Odczyt prof M. Rostworowskiego p. t. „Re; Szkoły realne: Jarosław 1 czerwca. Kraków 
formy polityczne i społeczne Sejmu rewolucyjnego I. 1 czerwca, IL, 15 czerwca, Krosno 21 maja, 
w r. 1831* w Zjednoczeniu o godz. 8 wieczorem. Lwów I. 29 maja, IL 26 maja, Stanisławów 1 lip- 

Cyrk Edison: Przedstawienie kinematogra- ca, Tarnopol 21 maja, Tarnów 10 czerwca. 
ficzne o godz. 8 wieczorom. Szkoły żeńskie: Prywatne gimnazynm żeń- 
skie I. w Krakowie 16 czerwca, gimnazyum krók 

adwigi w Krakowie 16 czerwca, gimnazyam Zo- 
fii Strzałkowskiej we Lwowie 8 lipca, liceum p. 
Kaplińskiej Kraków 19 czerwca, licenm Urszula- 
nek Kołomyja 21 maja, liceum Niedzisłkowskiej 
Lwów 26 czerwca, Hcenm Zagórskiej Lwów 22 
czerwca, liceum Nazaretanek Lwów 4 lipca, liceum 
Filippiowej Lwów 8 lipca, À 

Egzamina pisemne odbędą się we wszystkich wy- 
mienionych zakładach 3 tygodnie przed rozpoczę 
ciem egzaminu ustnego. 

Zakaz przedstawenia polskiego. Berlin. 
(Tel.). Policya tutejsza zabroniła kółku dramaty- 
cznemn berlińskiego Towarzystwa obywateli pol- 
skich odegrać trzyaktowy dramat hr. L, Sterzeń- 
skiego p. t. „Gwiazda Sybervi*. 

Zasadzenie socyalistycznego redaktora. Bu- 
dapeszt. (Tel) Organ węgierskich socyalistów 
rewoincyjnych, pod tytułem „Społeczna rewolucya*, 
umieścił był z powodu rozruchów winnych we 
Francyi artykuł pod tytułem „Do czego potrzebną 
jest armia*. Prokurator oskarżył rodaktora pisma 
Głliicksmanna. — Z powodu tego artykułu Glücks- 
mand zasądzony został na 8 miesięcy więzienia, 

Wielkie sprzeni. wierzenie. Medyolan. (Tel). 
Urzędnik kolejowy na stacyi pogranicznej Chiasso 
zbiegł, przywłaszczywszy sobie przesyłkę pionięż- 
ną, zawierającą 450.000 lirów. przeznaczonych dla 
zarządu kolei św. Gotarda. d 

Z humorystyki pierwszego kwietnia. Warszaw- 
ski „Przegląd Poranny* przynosi następnjącą de- 
peszę z Berlina: Silne wrażenie sprawiła wia 
domość, że kanclorz Bülow ukazał się dziś w par: 
lamencie w strojn szkarłatnym, z toporem w ręku 
i ze zwojcm stryczków ma plecach. Posłowie wol- 
nomyślni sądząc, Że kancierz zamanifestować chce 
czerwoną barwą swojo srmpatye dla ideowego ra« 
dykalizmu, powitali kanclerza bnrzą okłasków. — 
Niebawem jednak okazało się. że kanclerz uległ 
silnemn rozstrojowi umysłowemn. Cierpi na uroje- 
nie, że jest nauczycielem ludowvm w Marchii 
wschodniej, powołanym na członka komisri wywłą- 
szczającej. 

Sankcyonowanie ustawy. „Wienor Ztg“ ogła- 
sza: Cesarz sankcyonował uchwaloną przez Sejm 
galicyjski ustawę regulującą prawo wydobywania 
wosku ziemnego. 


Teatr miejski we Lwowie: „Hugonoci*. 


+ Konstanty Zwarzyłło Wiszniewski. Ze dmier- 
cią é p. Konstantego Wiszniewskiego, znanego 
w szerokich kołach obywatelstwa krakowskiego wła- 
ściciela apteki pod „Gwiazdą“, przy m. Floryań- 
skiej — o którego zgonie donieśliśmy wczoraj — 
straciło miasto nasze jednę z najbardziej typowych 
swoich postaci. Członck znanej rodziny krakow- 
skiej, brat Ś. p. Ludwika, głośnego przed niewielu 
laty lekarza, zapisał się w Krakowie trwale w þa- 
mięci kilka pokoleń swą humanitarną działalnością. 
Przez długie lata był á. p. Wiszniewski wicepre- 
zesem Towarzystwa Opieki nad Weteranami 1830 
roku, a równocześnie pracował także w kilku in- 
nych dobroczynnych stowarzyszeniach, zdobywając 
sobre ogólne uznanie. Dla niezwykłej uprzejmości 
i słodyczy charaktera cieszył się popularnością 
wśród szerokich warstw uboższej ludności, z którą 
się stykał nieustannie z tytułu swego zawodu i któ- 
rej świadczył wiele dobrego. Zmarł po trzydniowej 
chorobie, przeżywszy lat 69. Pogrzeb odbędzia się 
we czwartek o godz. 3 po południu z domu przy 
ul. Florvańskiej l. 15. 

Pogrzeb 8. p. dra Józefa Zolla odbył się wczo- 
raj o godzinia 4 po poładniu z dworca kolejowego 
na cmentarz krakowski. Orszakowi Żżałobnemu to- 
warzyszyła bardzo liczna publiczność, głównie ze 
sfery urzędników i personalu kolejowego. Przybyło 
również wiele osobistości z Krakowa i prowincyi, 
wśród nich prezydent miasta dr Leo, komendant 
korpusu generał Steinsberg i feldmarszałek-noru- 
cznik Brazek, prozydent sądu krajowego wyższego 
Hausner, dyrektar kolei państwowej Horoszkie- 
wicz, bardzo wielu lekarzy krakowakieh i profeso- 
rów uniwersytetu, radcy miejscy i t. d. 

Nad mogiłą zabrał głos dr Antoni Jabło ñ- 
ski, lekarz kolejowy, żegnając zmarłego imieniem 
krakowskiej sekcyi Towarzystwa lekarzy austrya- 
ckiaj kolei państwowej, którego Š, p- Zoll był pre- 
zesem, i imioniem krakowskich lekarzy kolejowych. 
Mowce podniósł zasługi zmarłego na stanowisko 
naczelnego lekarza kolejowago. na którem w ciągu 
swej 9-letniej działalności miał główne staranie. 
aby podnieść moralne znaczenie lekarzy kolejo- 
wych i polepszyć ich byt materyniny. Tako ini- 
cyator i założyciol "Towarzystwa lekarzy kolejo- 
wych zachodniej Galicyi 1 jako prezes Towarzy- 
stwa, 6. p. dr Zoll zrobił wiele dobrego dla kole- 
gów, którzy z prawdziwym žalem stają dziś nad 
jego świeżą mogiłą. 

Przemawiali nadto dr Engeniusz Borzęcki, 
prezes krakowskiego Towarzystwa lekarskiego, 
imieniam krakowskich lekarzy, oraz p. Michał O r- 
piszewski, imieniem dawnych kolegów zmar- 
łego. 

Groźba nowego strajku piekarzy, W niedzie- 
lę ubiegłą odbyło się walne zebranie czeladzi plo- 
karskiej, na którem dokonano wyborów do zarządu. 
W dyskusyi, która się później otwarła. kilku mow- 
ców Żaląc się na obecne płace (podwyższone skuat- 
kiem tamtegorocznego strajku) i wielką drożrzną 
w naszem mieście żądali od wybranego wydziału, 
aby zajął się akcyą w kierunku wydatnego pod- 
wyższenia płac czeladzi piekarskiej, a ewentnalnie 
gdyby starania w tym kierunku nie przyniosiy re- 
zultatn. aby proklamował bezrobocie, w którem, jak 
zapewniali, weżmie udział przewużna część ezela- 
dzi. $ 

Mowy te oklaskiwano burzliwic, szczególnie wzy- 
wania do ewentualnego strajku, z czego wnosić 
można najlepiej o nastrojn czeladzi piekarskiej. — 
Dodać trzeba, że w zebraniu trzech czwartych więk- 
szości mieli zorganizowani członkowie partyi Socya- 
listycznej, bo jak to po'laje wczorajszy „Naprzód“ 
na 140 obecnych 103. 

Jak się dowiadnjemy, czeladź piekarska żąda 
znacznego podwyższenia płacy, tak, aby najmniej- 
sze tygodniowe wynagrodzenie wynosiło 40 koran, 
a więc 160 K miesięcznie. Akcya za podwy2aze- 
niem płacy jest prowadzona wśród czeladzi bardzo 
energicznie. Na wypadek zatargu z majstrami pie- 
karskimi, co zdaje się wobec żądanego podwyższe- 
nia płacy będzie nieuniknione, miastu naszemu 
grozi nowy strajk piekarski a w każdym razie dal- 
sze podrożenie pieczywa. 


Mianowania. Lwów. (T'el.) Minister skarbu za- 
mianował adjunkta kasowego, Jędrzeja Kościele- 
ckiego. prowizorycznym kasyerem w etacie gal. ka- 
gy krajowej we Lwowie 


Ruch przejezdnych. 
Kraków, 1 kwietnia, 


HOTEL KRAKOWSKI: Hr. M. Haciński s Lutowiska, 
Dr A. Safarewicz z Wilna, Dr M. Jarosz z Mor. Ostra- 
wy. Inż. B Orłowski z Warszawy. X |. Oczkowski z 
Raby Wyżnej, W. Jenicz z Antonówki (Rosyva), J. No- 
wak z hrecowa, P. Rzewuski z Kuchar, Józef Długosz 
z Przemyśla, Hr. T. Rostworowska z Balic (Król. Pol.), 
J. Podolska z Tarnowa, J. Wiśniewscy ze wawa, Karol 
Seytert z Wiednia, L. Weiss z Opawy. H. Goerner z Bu- 
dapesztu. M. Styczeń z Fiivdelfi (Ameryka). 


RECE WTC CZE ZEE PE Z ETER, 
rą 
kursa telegraiiczne, 

Wiedon 37 marca. Losg: a) procentowe: Austrynckie 
zakładu krad. z ob). pr. z roka 1880 3-pro, 27225. Anstr. 
zakł kr. z obl. pr. zr. 1889 3-pro, 2588-75, Uregal, Da- 
naja s 1570 r. 100 złr, 5-pro, 257-25. Weg. Ranku hip. 
po 100 zir. 4-pre. 24775, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
2-pre. JOI —. b) bezproc.: (Basilica) 5 zł. 24:10. Zakk 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 45% —. Clary 40 zł m. k 
154—, Pożyczka m. Insbruka 20 zł. LII—. Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 119—, Pożyczka m. Lublany 30 zł. =. 
Ofen 43 zł. 24%—., Pally 40 zł. 190—. Czerw. krzyża 

3 5r -- rw. krzyża węg, Tow, 6 za 
austr, T. 10 zł. 5. Ora X 
99-4:, Losy fund. arcyk®. Ruđolfa 10 zł. , Bim 
26 g} m. 22550. Pożyczka Sałcburga 20 gł. 119—, Tu- 
reckie oblig. prem. kolej. po 400 fr. ——, Losy kam, 
m. Wiednia z 1874 r. =00— , 

Berlin | kwietnia. Austryackie banknoty 85'—. Spiry- 
tus ——. i 

Paryż | kwietnia. 3-prc, Renta 96-30. Mąka 2975. 


F. HERCZEG. 


KOBIETA, 


l. Dziecko. 

Kochałem w całem życiu tylko matkę moją; 
to jest właściwie, Ściśle mówiąc, matkę i Ejżu- 
nię — prócz nich nikogo. QOjczyma bałem się 
bardzo — był to wysoki, poważny mężczy- 
zna — a nawet brat mój starszy wzbudzał we 
mnie tylko pewien trwożny szacunek. I on też 
niezbyt troszczył się o mnie, ale upędzał po 
dniach całych na dziedzińcu z towarzyszami 
zabaw za źrebcami. Mnie uważano za zniewie- 
ściałego tchórza i głupca. 

Z Elżnnią zaprzyjaźniiem się wówczas do 
piero, kiedy mała moja siostrzyczka umarła 
nagle na krup. 

W owych czasach strasznie ci*ho było w na- 
szym domu. Od tyłu w stajniach, hałasowali 
wprawdzie chłopcy tak samo jak dawniej, do 
domu wszakże nie zbliżali się inaczej, jak na 
palcach zawsze. Żaden z nich nie śmiał zakłó- 
eać spokoju tej kobiety w grubej żałobie, która 
beznstanie, jak nieprzytomna snuła się po za- 
puszczonych cieżkiemi firankami pokojach; od 
wczesnego ranka aż do późnego wieczora prze- 
chodziła tam i napowrót całe mioszkanie jak 
perpendykuł zegara. Zdawało się, że wiecznie 
szuka czegoś. Czasami otwierała wszystkie sza- 
fy i szuflady. A wtedy widywałem zawsze w 
jej ręku sukienki dziewczęce, trzewiki i fartu- 
szki, którym przypatrywała się długo, gładziła 
dłonią a potem z westchnieniem odkładała zno- 
wu napowrót między lalki i szkolne zeszyty, 
tam, gdzie zachowane było to wszystko, co na- 
leżało niegdyś do mojej siostrzyczki. 

Mną nie zajmowała się wcale — kochała 
teraz zmarią daleko więcej, niż wszystkich ży- 
jących — ja przecież po cichu sungłem stale 
w ślad za nią. Ilekroć wtedy czasami pociągną- 
łem ją za fałdy snkni, albo pogłaskałem ręką, 
w nadziei, że mnie spostrzeże, poglądała na 


— L 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


i Józeći Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie. posiada wielki wybór goto- 
wych pomników zpiaskowcea, gra- 
nitu i mormoru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejsca | 
i na prowincyi. Telefon 759, IR 

71 650 


A a Ej lowe. — Całkowite wyprawy. — Bieliznę stołową. — Reperacye haftów. — Oprawa 
Poszukują URGUCIKA wszelkich robót, rozpoczęcia tychże i wykończenie. — Ażury i mereżki. — Wypa- 
któryby mię przygotował do matury gimna- lawie na drzewie, aksamicie, skórze etc. — Rysunki na wszelkich materyałach, 


zyalnej. Zgłoszenia pod „Fanatyk 385% pos 
restante Br ków. , 119 Pw 


mrie swemi od płaczu zaczerwienionemi oczy- 
ma całkiem obojętnie, lub pytała: 

— Czego chcesz, Janku? Może chciałbyś do- 
stać pomarańczy? 

I wysuwała szufladę, w której leżały poma- 
rańcze, pozwalając brać, ile chciałem. Ja zaś 
nie spekulowałem bynajmniej na pomarańcze, 
ani łakocie, ale byłem poprosta tylko zazdrosny 
o zmarią moją siostrzyczkę. 

Czasami znów wysyłała mnie, po dziesięć ra- 
zy dziennie częstokroć, do chłopców na dzie- 
dziniec. Ja, jednak nie szedłem tam nigdy, oba- 
wiając się ich dokuczania — tylko siadałem 
na progu i słuchałem, jak tafle podłogi z przy- 
krem trzeszczeniem uginają się pod stopą ma- 
tki. — Ten ponury spokój, ten smutek ołowia- 
ny czynii mnie bojaźliwym i nieśmiałym. Ile 
kroć zaś ten żal pogrążony w sobie i boleść 
nienia, co na nas ciążyła jak ciemua chmura, 
wybuchała ułewą łez, z pewną ulgą i ja wtedy 
płakałem z matką razem. 

Jednego popołudnia wracając ze szkoły, za- 
Szła do nas Elżunia po cichutku. Przyszła tak 
naturalnie, jak gdyby przychodziła po dawne- 
mu bawić się z moją siostrą: w krótkiej, bia- 
łej sukience i kapelusiku słomianym, przybra- 
nym w maki, z czarnemi miteńkarmi na maleń- 
kich rączkach, z medalikiem Matki Boskiej, za- 
wieszouym na cieńkim łańcuszku na szyi. Wy- 
smukła, leciuchna i ładniutka, zdała się przy- 
pominać swą postacią ptaka, a raczej może ku- 
tke białą. Chód jej był tak samo cichym bez 
najlzejszego szelestu, tak skromnym i układ- 
nym, jak kotki, a pieszczotliwość jej łasząca 
się mogła iść o lepsze z kocią, 

Moja matka popatrzała wilgotneni oczyma 
na towarzyszkę zabaw zmarłej swej dzieciny. 

— Klżunia! Przychodzisz znown do nas? 

Klżunia przytuliła się do mojej mamy, objęła 


ją dróbnemi rączkami za szyję i przycisnąła 

jasnowłosą swą główkę mocno do jej twarzy. 
— Tak, ciociu, przyszłam zajrzeć, co tu ro- 

bią teraz lalki Marylki.. Takie są opuszczone, 

same, biedaczki! 

Lalki! Biedne sierotki siedziały osamotnione 


NAGRODZONA ZŁOTYM MEDALEM NA WYSTAWIE W WADOWICACH 
PRACOWNIA HAFTÓW I SZTUKI STOSOWANEJ] 


„WARSZ, 


AWIA 


KRAKÓW, KARMELICKA 7, 


przyjmuje obstulanki na: 


Hafty kościelne. złote, srebrne, inkrustacye. aplikacye. kolorowe, fantazyjne i 8sty- 


kopie, monogramy, wzory ete. — Abażury francuskie i angielskie. — Lekcye haftu 


NOWA REFORMA 


smutnie w kąciku i widać było po nich, że je |miętam to tak dobrze: po południu poszliśmy, 


opuściła ich mała mateczka. A było ich cztery: 
panna Elwira, Kasia i Basia, dwie chłopki 
i Koleta, Paryżanka z zadartym noskiem, która 
umiała siadać i wstawać sama. Chłopki były 
straszliwie potargane, Elwira miała na sobie 
ślubną suknię, ale była bez trzewików, a Kole- 
ta, którą Marylka lubiła najwięcej, prócz ko- 
szulki nie miała na sobie nic więcej. ` 

Elżunia zasiadła we framudze okna i poczęła 
zręcznie ubierać i czesać osierocone. 

I kiedy tak jedną po drugiej brała na kola- 
na, wydawać się mogło niemal, że coś z gracyi 
ich małej macochy wstępowało w wypchane 
włosieniem członki lalek; nie były już tak 
sztywne, zginały się i poruszały rękoma tak 
zgrabnie, jak dobrze wychowane dziewczynki. 
A kiedy potem po kolei ucalowała każdą z nich 
w czoło, jak to czyniła zawsze Marylka przed 
swoją chorobą, nagle przykra, gnębiąca cisza, 
co dotąd panowała w tym pokoju, ustąpiła miej- 
sca cichemu, z głębi serca wybuchającemu 
łkaniu. 

Matka moja płakała tak długo i gorzko, jak 
gdyby po raz pierwszy w życiu zapłakała. Ja 
siedziałem u nóg jej na dywanie i płakałem 
również. Iłżunia zaś, wylękła, przytuliła się do 
mamy i poglądała wciąż to na nią, to znów na 
mnie. 

Kiedy zabierała się już do odejścia, przemó- 
wiła nioja matka: 

— Przyjdź tu znów kiedy, Fiżnniu... Przyjdź, 
musisz przyjść przecież, boś ty teraz przecie 
zostałą drugą mamą lalek.. Jedną z nich zaś 
zabierz sobie na pamiątkę po Marylee... 

Mała mimowolnym ruchem sięgnęła po Kole- 
tę, ale równocześnie szepnęła: — Którą ciocia 
pozwoli... 

Potem pocałowała mamę w rękę, uśmiechnę- 
ła się do mnie uprzejmie, co wywołało n mnie 
na twarz rumieniec — i odeszła potem z Kole- 
tą na ręku równie cichym, bez szelestu krocz- 
kiem, jak mała kotka. 

Dwie inne lalki, Kasię i Basię, otrzymała 
w dzień imienin mojej zmarłej siostrzyczki, Pa- 


NAM Kerbala Z 


750 12 12 


Znakomita 


razem z mamą oboje, na cmentarz; ja niosłem 
wielki wieniec z samych konwalij. Przed ko- 
ściołem spotkaliśmy Eiżunię, powracającą ze 
szkoły właśnie; poprosiła nas, abyśmy ją za- 
brali z sobą. Kiedy polem składaliśmy na mo- 
giłce siostry kwiaty, ozwała się smutnie: — Mój 
Boże, dziś imieniny Marylki, a ja jej nie nie 
przyniosłam| 

Potem przyszło jej widać coś do głowy. 
W kieszeni miała torebkę cytrynowych cukier- 
ków, które jej dał proboszcz po lekeyi religii. 
Rozdzieliła te cukierki na dwie części, mniejszą 
zatrzymała dla siebie, większą zaś rozsypała na 
mogiłce, jakby to były kwiaty. 

Z cmentarza przyszła do nas i bawiliśmy się 
z nią w wesele Elwiry. Ja miałem być panem 
młodym, Elżnnia proboszczem. 

— Czy nie lepiej byłoby, żebym ja była pan- 
ną młodą, a ty panem młodym? — spytała nie- 
śmiało. 

— Prawda... może... a lalka będzie księdzem... 
ale lalka nie mogłaby mieć mowy do państwa 
młodych... 

— W takim razie ja będę panem młodym, a 
ty bądź księdzem. 

Nie chciała żadnym sposobem dopuścić, abym 
ja się ożenił z laiką. Zdaje mi się, że była o 
nią nieco zazdrosna. 

Następnie zaprosiła na wesele Kasię i Basię 
i poczęła gotować weselną ucztę. W _ drobinie 
wody rozpuściła kilka cytrynowych cukierków, 
wsypała do tego trochę pokrajanych skórek z 
pomarańczy i okruszyn ciastek, wszystko to do- 
brze wymięszała i poczęstowała mnie tym spe- 
cyałem. Nie wiedziałem co prawda, czy mam to 
jeść, czy wypić, ale bądź co bądź przełkną- 
łem. 

Kiedy Elżunia żegnała się z nami, moja mat- 
ka podała jej Basię, 

— Masz to za twoje cukierki. 

giźenia wzdragała się cokolwiek. 

— Nie, kochana ciociu, nie chcę rozłączać 
bliźniąt z sobą, Kasia i Basia muszą być ra- 
ZEM ZAWSZE... 


GALI 


wieżą 


w kraju 
do nabycia 


[ARNI 


96 56 


P.T. 


Mi „ARS“ 
f 99 
Wystawa nieustającą | sprzeda? chrazów. 


Otwarta codziennie od g. 10—1 i 2—4. 
Wejście z ul. św. Jana 1, I-sze piętro. 


Mam zaszczyt donieść P. T. Publi- 
czności, iż obok mej piekarni w Półwsia 
Zwierzynieckiem l. 6, urządziłem 


Czwartek, 2 Kwietnia 1908. 


— No, to bierz je obie! 

Mała z okrzykiem radości ucałowała rękę mo 
jej matki, potem wybiegła w podskokach z PO 
koju. (C. d. n.) 
E E a F 

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

Michał Konopiński. 


— 


NADESŁANE 


(Artykuły w tym działe nie pochodzą od 
redakcyi). 


MĄKA 


c. k. uprzyw. młynów BARUCHA w woreczkach 
piombowanych: 
najładniejszej 


10 kilo = złr. 2 ct. 19 
5 1 „ 05 


w handlu 


JÓZEFA LITAWSKIEGO 


„Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr. 


NAJLEPSZE SĄ DO MYCIA 


MYDŁA 
przetłuszczone hygieniczne 


(udelikatniają skórę i chronią ją od wpływu 
temperatury) 
wyrobu M. MALINOWSKIEGO w Warszawie. 
W Krakowie do nabycla: Apteki: W. Grabow* 
skiego, F. Gralewskiego, K. Wiszniewskiego; skła 
dy: Hanaka i S-ki ul. Szewska, J. Linka ul. Staw- 
kowska, Reima i S-ki linia A-B. 


a cod 


Kto CHCE Kogo 


ten mię mie zawiedzie, żądając her 
baty Daring z Rączką po K 1:30 z% 
1 funta, wyborną zaś jest Gonar P? 

K 170 973 8 0 


Z MAGAZYNU JULIUSZA GROSSEGO 


W KRAKOWIE, RYNEK 34. 


Towarzystwo Wzajemnej Pomocy 


iczałów Oniworsytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
poleca sumiennych i pracowitych swych 
członków, jako korepetytorów, guwerne* 


oraz sztuki stosowanej zbiorowe i pojedyncze. — Ceny przystępne. 


KAWY 


szlachetne o wybornym smaka =) 


Ciąguienie dnia 1 kwietmia. — Główna wygrana Frnkw. 609.009. 


Polecam jako bardzo cenne 


Losy tureckie dają 6 ciąguień na rok, dnia t/s, Wa. Ją, "Jes io i bat 


tyczne w woreczkach 56-cio kilowych 
franko pocztą za zaliczką, 

Campagalle zielona K 14; 

Salvador smaczna K 16; 

Janco P. R. jak Ceylon K 18; 

Ceylon wyborna aromatyczna K 20; 

Przymieszka Jurkiewicza dyetetyczna 

słodowo-żytnia kawa, także na mieczn 

kawę K 5 — wysyła Handel kolonialny 240 = K 229, dają znaczny zysk. 
Palarnia kawy pod firmą Polecam więc 


iani bai : ! P T Rafa 
„Serenitas H. Jurkiewicz Losy tureckie do kupna. Za zę a kursu. 
Kraków, Szewska 22. 


i 3 po 600.000 tranków i luzne wielkie wygrane poboczne. 


120 10 J los turecki na spłaty miesięczne po 7Ki 8K 
5 losów tureckich „ > 5 š <a r i 40 Ę 
60 i 180 
n » n n n 2) 
KATE igl 4 a z Cenę ustanawia się najniżrzą na podstawie każdoczesnego kureu. Wyłączne niepodzielne |$ 
4 fa -J prawo gry na podstawie dokumentu Sprzedaży wystawionego podług przepisów ustawy, zaraz | gą 
pa po złożeniu pierwszej raty wprost u mnie. Przesłanie najlepiej nskutecznić przekazem, Prze- | 8 
er łanie dalszych rat przez pocztową kasę oszczędności. 1460 6 6 
e eż i 
aT 5 EDWARD URBAN 
GOCISKO 37 Dom bankewy, Berno (torawskie), Wiejki Plac 23 — 25 (w dumu własnym). 
wo TEA ik KAWATYWWEY TĘ tizetelnych, stałych odsprzedawców przyjmuję wszędzie. 


„Ś neS * 
Główny skład w Droguervi J. Hanaka, Mag Niskie ceny. Dobra prowizya 


Farm., Kraków, Szewska 5. 1861 1 10 


Pożyczki do 90.000 kor. 


na 6% 
na drugiej hipotece realności w Kra- 
kowie ma do nmieszczenia kaneelarya 
Adw. Czesława Łozińskiego, Studencka 
5, z wyłączeniem pośredników. 1799 2 2 


p e Ld 
_ Mrzędnik maniysiacyjny 
inteligentny, lat 34, żonaty, biegły we 
wszelkiego rodzaju manipulacyi, dobry 


Zakład pogrzebowy uim 
FANA WAZTVX_NYIEGCRCD 


przy ul. $w. Tomasza | 4, też przy place Szczegańskim, Filia: ulica Kopamika I. 6, — Telefea Hr 33L. 
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich 
_ krajów europejskich. 51480 


C. k. auster. koleje państwowe. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


k; i ważnego od i października 1507 r. (czas środk. europ.). 
(= rata © ok niemiecki, umiejący Qdchodzą z Krakowa: | Przychodzą do Krauowa: 
ae a owość, ukwalifikowany d0 | ogg w nocy (osob.) do Todwotoczyak. 1.00 w nocy (posp.) ze Lwowa, 
s nego prowadzenia biura bądź| g05 w nocy (posp) do Lwowa. 845 rano (osob.) z Podwołoczyck. 

to fakry cznego, handlowego, bądź też| 4.30 rano (osob.) do Oświęcima. b.15 rano (osob.) ze Lwowa, Podwałoczysk, 
budowlanego, ewentualnie jako kasycr, | 643 r. (nęsp.) do Lwowa i Podwałoczysk (połą- Brodów, lekan, Czerniowiec, Jasła, Chy- 
rachmistrz, buchalter 2/14. pesa moca A r re, Halle "Kopy: | 6.07 z a Meza aa mw 

ha Pa | 5a À 5 anisławowa, Hasiatyna, Sokala -| 6.07 r. ý a i innych miam 
posady w miejscu lub też na PTOS = ezyniec i Czerniowiec). ka przez Sache. i p = 
Zgłoszenia pol „R. M. P. Nr 734“ po- | 8.00 r. (osobi da Lwowa i Podwołoczysk (po | 6350 r. Tapia g lckan, Lwows, Bukare- 
&ztu 1 G. 


S w. 70 łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad- 
a. restante Kraków. 63 1 brzezia. Rawy ruskiej). ryj a 720 r. (wiesz) a Wieliczki, 
8.80 r. (miesz.) du Wieliczki, 7,40 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 
8.40 r. (osob.) do Rocmyrzowa ildo Magity. 16 1 r. (o80b.) z Oświęcima. i 


p.02 r, (osob.) do Buchy, Wadowic, Zwardonia, wio, Sącza: 


ywca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, | 1 35 r fniesz.) z Oświęci 
2 q : 10. „ miesz. ęcima do P 
Lwowa i Husiatyna. | 11.55 r. (miesz) z Wieliczki, graa 


11.00 r. (ogob.) do Lwowa, 
Stróż, Sokala, Stryja, 


Bezpłatnie | 


otrzyma każdy 


. Ian a ję ) 
ao pop. (miesz.) do Wieliczki, 
Ronik (inADSOWY i Í. 1308 L45 nib wb. N Mogiły i Koemyrzuwa. 


kto nadeśle całoroczną prenume- 

ratę 3 K 60 h lub półroczną 1 K È 

80 h na wychodzący w 10 roczni- 
ku dwutygodnik 


„MERKURY 
Gazeta Losowań I Handlowa, 

Adres: Admin. „Merkurego“ w 
Krakowie, Rynek gł. 5. 

Z powodu niedbalstwa posiada- 
czy dotychczas niepodjęto wygra- 
nych dochodzących do kilku mi- 
licnów. 60 18 0 


0 

1 
Stanisławowa, Jasła, 1.) 
Kopyczyniec, Grzy- 1 


8.00 pop. (osob.) do Słotwiny. 

6.10 wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 
Sacza. 

4.40 wiecz. imiesg.) do Wieliczki. 

7.50 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa. f 

8.00 wiecz. (usob.) do Suchy, Zwardonia, Zy- 
wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, i Prze- 
myśla. 

8.38 wiecz. (express) do Lwowa, Iekan, Bu- 
karesztu, Konstancyi i Konstantynopola. | Roskłady jazdy w formacie kieszonkowym są 

9.00 wiecz. (osob,) da Lwowa i Podwołoczysk. | do nabycia po cenie 80 hal. na stacyach o. k. 

10.30 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, | Kolei państw., u kondaktorów, jakoteż w Kra- 
Nadbrzezia, Sokoła, Stanisławowa, Bro- | kowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w 
dów, Nowego Sącza, Wieliczki. księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 

11.59 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego | riziego, w handlu Fischera (linia A—B) i w han- 
i Nowego Sącza, dlu Porębskiego i Zimiera. 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 , 


| 6.50 wiecz. (osob.) z Wieliczki 

7.10 wiecz. (oscb.) z Kocmyrzowa. 

0.12 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni. 
| Y,Bo wiccz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowe, 
| iekan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza. 
10.40 wiecz. (osob.) z lizeszowa i Jasła. 
11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego. 


kosy tureckie dają na rok 6 głównych wygranych, a mianowicie 3 po 800.000 franków | $ 


a Losy turcekie nawet przy wyciągnięciu z najmniejszą wygraną, która wynosi frnk. |$ 


j|oraz pomocy we wszystkiech przedmio- 
K | tach z niższego gimn. lub szkoły wydz. 


SKLAD MĄKI 


kaszy, grochu, makaronu i t. p. artyku- 
łów spożywczych. 

Usilnem staraniem mojem będzie ob- 
służyć zawsze P, T. Publiczność jak naj- 
lepszym towarem i rzetelną wagą, licząc 
ceny możliwie najniższe. 

Szczególniej polecam “P. 'T. Paniom 
Gospodyniom mąkę bieńczycką prawdzi: 
fwa Nro, wydatm, za 5 kg. 2 kor. 10 h, 
f inną Nr O za 5 kg. 4 kor. 98 h. 
$ Polejąe się łaskawej pamięci, kresle 
p się z szacunkiem 1886 8 7 


w Ohebie (Czechy) — zadajete St. Długoszewsici. 


|ctumentów Iskru' ||  riężczyzna 


s lat 27, chrześcijanin, bardzo inteligen- 
tny, poszukuje korzystnego zastępstwa 
firm krajowych. Przyjąłby również za- 
stępstwo lurtownego składa win. Zgło- 
szenia „Podróżujący' poste restante 
Poronin. 88 10 0 


-Gréta blansa 
Ceolili RyMiúskiej 


w. św. Jena 15, i. picto, 


udziela b. uczeń wyż. gimn. niem. w Cie- przyjmuje każdego czasu dzieci w wie- 
szynie, Antoni ©, Kraków, Stradom 2, |ku od 5 lat do 7, zapewniając tfosili- 
44 61 U 


I piętro. 89 28 0 wą opiekę. 


aózei Gorecki 
"momiowana heysa siaiak, menli, Bonik tel 1 wysków ommanonlakiych kiiy 
w Krakowie, ul. Śwy. Wawrzyńca l. 28, 


Poleca cię do wykonania po 
najtanszych cenach: 

Wszelkich siatek maszyno- 
wych i ręcznych, służących do 
ogrodzeń, ochron, raf, betonów. 
materacy sprężynowych i t p. 

Mebll żel. i mosiężnych ta- 
nich i wykwintnych do urzą- 
dzeń szpitali, klinik, interna- 
tów i ogrodów. 

Konstrukcyi dachów, schodów 
żei, w różnych systemach. pa- 
wilonów. weraud, markiz, okien 
bram i portali. 

Wyrobów artystycznych zżeł. 
miedzi i brongu kutych, jak 
wsżzelkich krat. balustrad, bal- 
konów, ogrodzeń, krzyży, wień 
caw i kwiatów. świeczników, latarń, kandelabrów i t. p. — Drut kolczasty i „Wzilętochrony” 
do ratowania bydła. 

Magazyn własny we fabryce przy ulicy św. Wawrzyńca |. 26. — Adres‘ listów i telegramów 
m yrażnie Józef Gorecki, Kraków. — Telefon Nr 277. 88 13 4b 


Qydaonietow „Nowej Reformy” 


16 50 0 


[Ul 


w Krakowie. 


Rok założenia 1853, 24 59 0 


A S 


Precz z kakata! 


lamiast atramonta Lodedardie 0 


5 bo ta fabrykant z Drezna choć ma filię 


z polskiej Fabryki Chemicznej 


w Krakowie. 13271010 $ 


 LEKCYJ 

koncertowej gry na cytrze 

udziela Wałerya Hermanówna. ulica 
Czysta 10. 45 28 0 


Lekcyj jezyku niemieckiego 


=A 


Koron 


Józef Głada. Qporni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4'--- 
B. Bolesłuwiła. Para Czerwona, powieść w 2 tom. . . . . , , , 2:46 
— Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom . . . ...... , , , 120 
— Emisaryusz, wspomnienie z r. 1838 . . „, ,.. ,., , „,. . 120 
— Nad Sprea, powieść . . . . « « « « « 1 1 1 2» „ „ » „ 120 
— Nad modrym Dunajem, powieść . . . . ,.,.... 120 
J. U Niemcewicz. Żywoty znacznych w XVIII wieku ludzi —40 


Do nabycia w Administracyi „N. Reiormy*, oraz we wszystkich księgarniach 
Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie. 


rów, mundantów i t. d. Pośrednictwo 
bezpłatne. Bä 40 0 


Niłody człowiek 


poszukuje zajęcia. — M. K. poste re 
starte Kraków. 97 80 


PRO FORMACIE 


SŁOCHACZEK ONW. JAGIELL. 


rozszerzywszy swą działalność, urzęduje 

w sali 34 Coll. Nowum kazdego czwaT” 

tku od 3—4, w czasie zaś wpisów © 
dzień o tej samej porze. 

Biuro udziela informcyi co do wpisów! 
wykładów, oraz pośredniczy w poszuk! 
wania lekcyi i nauczycielek udzielają% 
cych korepetycyi, przygotowujących. 
wszystkich egzaminów szkół średnich 
rekomenduje nauczycielki na wakacyć 
również pośredniczy słachaczkom w wy” 

sznkiwanin mieszkań, obiadów ete. 
Pośrednictwo dla obu stron bezpłątuć: 

118 2 0 


„A 


zrawieczyznę 
damską i bieliznę nową oraz reperacyt: 
przeróbki i wszelkie szycie na maszy” 
nie przyjmuje i doskonale wykonuje pie 
drogo. Wiktorya Podbielska w Krako” 
wie, ul. św. Krzyża Ł 10, parter, 19 
prawo. 66 23 0 


Motor gazowy 8 HP. 


Langen & Wolf najnow, konstr. z trarsmisy® 
kołami etc. Mały automohil 7 HP. w dobn™ 
stanie, 4-cwobowy tanio sprzedam. Zmigrodzk! 
Kraków, Karmelicka 38. 1880 8 8 


Panna 


inteligentna, w średnim wieku, włade 
jaca językiem franc. i niem., poszukuję 
miejsca do nauki i opieki nad dzieć 
z samiennym zarządem domu. Adres 
B. N., ulica Siemiradzkiego 1. 17, I PM 
ganek, Kraków. n7 + 0g 


Bom o Krikodie 


do sprzedania lnb zamiany za majątć* 
ziemski. | 

Bliższa wiadomość w biurze adw” 
kata Dra Doboszyńskiego w Krakow 
ul św. Anny L 3. 13 54 


Akademik 


poszukuje lekeyi w Krakowie. 
Zgłoszenia pod H. W. przyjmuje Administ 
aN. Reformy“. 40 28 0 


y APA wykształcony górni™ 


zdolny do objęcia stanowisk 
sztygara łub innego podobne 
nadto obeznany także z robota 
wodnemi, zmuszony z przyczyn pol 
cznych do wyjazdu z Królestwa, pos% 
kuje posady lub odpowiedniego zajęć”, 
Zgłoszenia pod K. M. 100 do b 
ministracyi „N. Reformy". 108 7 


Rządca drukarni LL K. Górski. 


